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Niech będzie pochwalany Jezus Chrystus!

Rik XXIX. wtorek 18-gs marca 1919. Nr. 63.

Nie „LtnsiüQ“ lesz „Landsbero
Z życzliwej strony zwracają nam uwagę, że w 

numerze 57 „Gazety Gdańskiej“ z dnia llsgo  mars 
ca zaszła pomyłka i to w artykule „Polityka gwałs 
tu i bezprawia wobec Polaków trwa bez końca. 
Otóż przy krytyce ministra Landsberga i jego „pas 
lestyńskiej“ wobec nas odwagi zostało przez omyłs 
kę zecera zamiast jego nazwiska wydrukowane 
„Lansing.“

Jestto pomyłka tak widoczna, że każdy przecięs 
tny i inteligentny Czytelnik w tej chwili ją pozna 
— chyba tylko umysł zupełnie tępy lub nienawiścią 
ku nam oszalały hakatysta mógłby ją wziąć za pras 
w dziwa monetę.

To też tylko z kurtuazji dla naszych amerys 
kańskich przyjaciół niniejszem ją prostujemy.

Redakcja.

Rssiback,
pogrania Ct!E‘mżjf, zcajdoje iięwSdsflsta.-

Jak się co dopiero dowiadujem y, pogromcy- 
Ćhełm żv stanęli dziś w sobotę przed południem  
w G dańsku. Z ajęli gmach sądowy, miejsce u« 
rzędow ania w ydziału wykonawczego, zwanego po 
niemiecku „Vollzugsausschüssen!“. Przybyło na 
razie 12 żołnierzy z oficerem na czele, „zabezpies j 
czając“ zarazem  i całe N ow e ogrody.

N ajciekaw sze, że orężne w ystąpienie owo przy« | 
szło i samemu w ydziałowi wykonaw czem u nies j 
spodziewanie. Z apytał więc generalnej kom endy j 
w G dańsku, co to  m a znaczyć.

O dpow iedź w ypadła — jak dla w ydziału wykoś j 
nawczego niespodziewanie. O to sam szef sztas 
bu von Stülpnagel odpowiedział, że to  nie on 
nakazał zajęcie gmachu sądowego w G dańsku, to  
jest siedziby w ydziału wykonawczego ani tez 
nie w ydał rozkazu celem ustanow ienia patrolki 
z tuz ina ' żołnierzy złożonej pod w odzą oficera, 
trzynastego z rzędu w tej grupie zbrojnej, na  pos 
gromienie G dańska przesłanej, tylko — o dziwo! 
— pogromicieli zawezwał n ik t inny, jak  sam se« 
kretarz w ydziału wykonawczego p. Leu, a więc 
członek stronnictw a socjalistów  większości, kies 
runku Eberta i Scheidemanna, piastujących obees 
nie rządy w Niemczech.

N ie dosyć na tem. P rzyjdzie jeszcze lepiej!
Pan Leu, aczkolwiek się tak  zgroźnie nazywa, 

bo nazwisko jego aż lwa w języku niemieckim os 
znaeza, jednakże zbyteczną odwagą nie grzeszy. 
N ie wda! się wcalfe w tym  względzie w odwagę 
nieustraszoną owego królewskiego zwierzęcia.

Szef sztabu p. von Stülpnagel zdradził bowiem 
i to jeszcze, że na wezwanie p. Leu’a odszedł do 
Gr. P lehnendorf dzisiaj w sobotę oddział złożos 
ny z przeszło 40 żołnierzy, uzbrojonych od stóp 
do głów, aby tam  powybierać gniazda Spartas 
kuBÓw.

To w szystkó zdziałał w swym nie bardzo z 
lwią odwagą licującym  przestrachu p. Leu, socjas 
lista, rządowy.

N am  tylko nasuw a się mimowolnie pytanie, 
czy tego wszystkiego było potrzeba?

Prawda, że przeciw  Spartakusom  działać naie« 
ży. Ale o ile m y jesteśm y poinform owani, to  
Spartakusów tu  w G dańsku jest bardzo mało — 
ledwie starczy ich na lekarstwo. Ä  więc nie było 
potrzeba przeciwko nim  zupełnie zorganizowanej 
wyprawy zbrojnego od stóp do głów żołdactwa. 
Zresztą, o ile Spartakus! w G dańsku są nieliczni 
i siedzą cichuteńko, to dać im pokój i nie cią« 
gnać psa za ogon, albo jeszcze lepiej: „N ie mas 
fować djab ła na ścianie!“ jak  mówi przysłowie 
niemieckie — bo inaczej ów djabeł przyjdzie. — 
W  to  N iem cy wierzą, a razem  z nim i uwierzy

pewno i p. Leu, jako przekonany i rządow y do 
szpiku kości socjalista niemiecki.

W ierzym y, że w ystąpienie jego działa tylko 
pobudzająco na spokojną ludność robotniczą 
G dańska. W szak ona taka spokojna, taka cicna, 
tak  dobrze wychowana. M ieliśmy tego aż nazbyt 
dowodu podczas całej czteroletniej wojny. Kiedy 
inne. m iasta burzyły się i wrzały, m ając co chwila 
jakilfe aw antury robotnicze, G dańsk był _ spokojs 
nv. W ięc czemużby teraz miało być in acze j. 
Czemuż od razu aż w ojska było potrzeba.

N am  się zdaje, że spraw a wygląda zupełnie 
inaczej. M niemamy, iż Rossbach w ezw any zo« 
stał przeciwko nam  samym, przeciwko ludności 
polskiej, zachowującej się nadzw yczaj spokojnie 
w G dańsku, — albo przynajm niej w celu, ażeby 
wznowić tu taj stare rządy reakcyjne, znienawi« 
dzone tak  samo przez ludność polską, jak  i przez 
socjalistów  samych.

W ydział wykonaw czy poznał też natychm iast 
grozę położenia. Spowodował więc w ycofanie o* 
wej patrolki złożonej z tuzina żołnierzy, a cho« 
dzącej po N ow ych ogrodach. U czynił to zaś tem 
słuszniej, że ów tuzin żołnierzy podpadał ogól« 
nie. W ojacv wyglądali, jakby  iść mieli do szturm 
mu. N a  głowach mieli hełm y stalowe, w  ręce ka« 
rabin, w pasach patrony, za pasem  granaty ręcz* 
ne, a naw et u pasa to rby  żołnierskie do cfeleba 
i m anierki — zupełnie tak, jakby rozchodziło się
0 przystąpienie do walki trw ającej tygodnie i to 
bez wszelkiego i najm niejszego naw et dowozu

Stykam y się stale z robotnikam i G dańska, 
więc znam y ich nastroje. I stąd  stw ierdzić może* 
my, że w śród robotników  tutejszych panuje duch
1 usposobienie pokojowe, nie zagrażające niko« 
mu. N ie daliby się zatem  porwać do jakiegoś 
choćby i najm niejszego pow stania zbrojnego. N ie 
trzeba im zatem  nasyłać na kark  wojska!

Albo może panowie z oddziału szturmowego 
Rossbacha chcieliby tu ta j wywołać te  same sto* 
sunki, c© w Berlinie, oddając pierw szy strzał na 
strejkujące masy robotnicze? W szak tem  naj* 
łatw iej doprow adzić stary  system  do panow ania?

Z  drugiej strony w prost śm iesznem  wydawać 
loby się urządzenie tu w G dańsku naganki na Po« 
laków i zwoływanie przeciwko nim aż oddziału 
szturm owego Rossbacha. W szakże wedle urzędom 
wej s ta tystyk i m am y tu w  G dańsku tylko 2 pro« 
cent Polaków! A lbo czyż teraz już naw et i Niem« 
cv sami w owe własne i urzędowo stw ierdzone 2 
procent nie w ierzą?

Bądź jak  bądź. Jeżeli mamy N iem com  przy * 
znać jakieśkolw iek pow ażniejsze uchwycenie po» 
łożenia i wogóle choć krztę rozsądku, nakazanego 
przez obecny rozwój wypadków, to  stw ierdzić mu« 
simy, że coś podobnego w ydarzyć się nie powinno. 
Bo nasyłanie tak  osławionego oddziału, jak  Róss« 
bacha do G dańska, wywołać musi tak  u robotni» 
ków niemieckich, jak  i u ogółu Polaków wrażenie, 
że w ojska owe w ychodzą znowu na jakieś pohu« 
lanki krwawe, bo wolą owe ociekające krw ią lu« 
dności igrzyska od m dłych scen aw anturniczych, 
przedstaw ianych po wszelkiego rodzaju kino»te« 
atrach!

Słuszne żątSâ e Polaków, 
stawione magistratowi Gdańska.
Ludność polska G dańska długie lata nie ist« 

i niała praw ie wobec zarządu miasta. D obra była 
1 tylko na  to, aby płacić podatk i — i trzym ać buzię 
< na uwięzi. Bo o podatkach w płaconych także 
i i przez Ęołaków stanow iono zupełnie bez nas — 
i zupełnie tak, jakby  nas wc.ale na świecie nie było.

Z e zm ianą stosunków i pod tym  względem wie« 
■ le* się zmienić powinno. Przedew szystkiem  należy 
! nam  się rów noupraw nienie z niemieckimi obywa« 
: telam i G dańska. M ianowicie pod względem oświap 
j tow ym  dużo zmienić się powinno na korzyść na«

Sprawą zajęła się Powiatow a Lada Ludowa w

G dańsku i stawiła odnośne żądania, w ysyłające 
na ręce m agistratu następujące pismo:

G dańsk, 14 m arca 1919.
Do M agistratu m iasta G dańska, na ręce pana 

nadburm istrza d«ra Sahma.
O czekując, że gmina m iasta G dańska już ze 

względu na przyszły stosunek do Rzeczypospoli« 
tej Polskiej będzie się czuła zniewoloną me tylKo 
dotychczasowego nieprzyjaznego zachowania się 
wobec polskich obyw ateli G dańska zaniechać lecz 
także na w szystkich polach komunalnego spoJzycia 
rów nouprawnienie zapewnić, w ręczam y niniejszem 
w imieniu tutejszego obyw atelstw a polskiego na« 
stępujące żądania:

1. Cele polskiego kształcenia publicznego w tej 
samej mierze popierać co niemieckiego. Miarodaj« 
nym  przy ustanaw ianiu wysokości na  te  cele wy« 
datków  winien być stosunek liczbowy obydw óch 
narodowości — podług naszego obliczenia na  razie
TO : 1. ,

2. O dpow iednio do szczególniejszego pragnie«
nia kształcenia się polskiej ludności, stw orzyć i u« 
trzvm yw ać na koszt m iasta polską bibliotekę lu« 
dową albo przekazać odpow iednią kw otę polskiej 
„Czytelni ludow ej“ w G dańsku, jako stalą zapo« 
mo^ę.

3 Rozszerzyć m iejską bibliotekę gdańską, za« 
w ierajaca w prawdzie polskie książki lecz w ilości 
bardzo ' niedostatecznej. Brak zupełnie przepię« 
knej nader wartościowej nowszej literatury  poi« 
ski61

4. O dpow iednią część sumy, zużywanej na te« 
atr niemiecki przekazać centralnem u kom itetow i 
polskich tow arzystw  w G dańsku w celu popierania 
polskiej ku ltury  teatralnej. Prócz tego żądam y, 
aby te a tr  m iejski aż do pow stania stałej sceny 
polskiej pozostał podczas sezonu teatralnego co 
najm niej przez 14 wieczorów dla polskich przed« 
staw ień w ystępów  gościnnych zam iejscowych te« 
atrów  polskich) do naszej dyspozycji.

5. Przy dalszych nabytkach  dla miejskie! gale« 
rji obrazów uwzględniać sztukę polską.

6. W  obrębie szkolnictw a postarać się ze stro« 
ny  m agistratu w odnośnem  minister juin o to, aby 
polskim uczniom wszystkich stopni także i nauka 
polskiej historji i literatury  udzielaną bywała.

7 W  m iejskiej adm inistracji polski język jako 
rów nouprawniony uznać. W  tym  celu winien być 
w każdym  dziale adm inistracyjnym  co najm niej 
jeden  urzędnik ustanowiony, k tó ryby  na wszelkie 
podania, także po polsku potrafił odpowiedzieć.

8. Jako naczelników działów socjalnych, miano«
wicie inform acji praw niczej, pośredniczenia pra« 
cy, sierót, ubogich, zapomóg w ojennych, ustana« 
wiać tylko urzędników, potrafiących znajomość 
języka wykazać. .

9. D oniesienia i ogłoszenia m agistratu także i w 
polskiej prasie, mianowicie w „Gazecie Gdan« 
skiej“, i to  w polskim języku ogłaszać.

10. M agistrat niechaj się o to postara, aby zo« 
stały  natychm iast urządzone kursy polskiego ję« 
zyka dla m iejskich urzędników; dalej, aby w tecn* 
nicznej akadem ji utw orzoną została katedra poi« 
skiej h istorji i polskiej kultury  a w nowo pow stałej 
akadem ji handlowej ka ted ra  ekonom ji w r  o_sce. 
N auka — mianowicie języka polskiego winna 
być przez egzaminowane siły pedagogiczne udzie«
lana. , , . .

11 D opóki Polacv skutkiem niezastosow ania
/reform y w yborczej będą z rajectw a miejskiego 
wykluczeni, winien magistrat polską osobę zaufa» 
nia p rZez Radę Ludową G dańska w ybraną, przy 
obradach i postanowieniach, tyczących wszelkich 
spraw miejskiej adm inistracji, ustanowić.

Polska Rada Ludowa w ypow iada przekonanie, 
że na tej drodze um ożebni się przeciw ieństw a na« 
rodowościowe usunąć i m iasto także i nam drogie 
do wyżyn daw niejszej św ietności poprowadzić.

Polska R ada Ludow a w G dańsku.

Uczcie dzie«ś czytać
i pisnę po polsku1



Przegląd polityczny.
Układy z Niemcami w Brukseli o żywność i flotę 

handlową.
W  piątek popołudniu zagajono w Brukseli kon* 

ferencję m iędzy państw am i sprzym ierzonem i a 
Niemcami. Z araz na początku posiedzenia prze* 
ezytano N iem com  warunki, a o 4*tej rozeszli się 
ezlonkowie, by  obradow ać w osobnych kom isjach. 
O brady te trw ały do 5*tej godziny. O 7*mej wie* 
ezorem odbyło się znów posiedzenie ogólne, na 
k tórem  osiągnięto zupełną ugodę. N iem ieccy de* 
legowani przyjęli w arunki co do w ydania floty 
handlowej, lecz nie m ożna przypuszczać, że wiado* 
mości w tej sprawie dojdą do prasy, zanim  w ynik 
układów  urzędow o ogłoszonym zostanie w  Lon* 
dynie i Paryżu.

Z  Paryża donoszą, że H oovera w ybrano pre* 
zydentem  am erykańskiej delegacji, k tó ra  znajduje 
się teraz w Brukseli, by  układać się z Niemcami. 
Upoważniono go zarazem  do zaopatrzenia A ustrji 
w żywność.

Angielska armia okupacyjna.
Ogólna siła angielskiej arm ji okupacyjnej na 

w szystkich polach w ojennych w ynosi 902 tysiące 
żołnierza. Siła arm ji angielskich w Belgji i F rancji 
włącznie w ojska kolonji w ynosiła Lgo m arca 1 mi* 
ljon 324 tysiące 106. O prócz tego starać się trzeba 
o w yżywienie 197 tysięcy jeńców niemieckich.

Angielski objaw  miłosierdzia dla D anji.
Z  Londynu donoszą, iż 500 jeńców  niemieckich 

pochodzących z duńskich powiatów Szlezwiku od« 
transportow ano do Danji.

A resztow ania w Egipcie.
Trzech Egipcjan, m iędzy nimi daw niejszych 

ministrów Zagioul Pascha i Sidky Pascha aresz* 
tow ano i odstaw iono do Malty. Hamowali oni 
podobno egipskie urzędy adm inistracyjne i dzia* 
k ii przeciw dalszemu przeprow adzeniu progra* 
mu reform acyjnego.
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Wiadomości potoczą«.
K A L EN D A R Z na wtorek, 18 marca:

G abrjela Archanioła.
Słońca wschód o g. 6 12, zach. o g. 6 6. 
Księżyca wschód o g. 8 37, zach. o g. 6 15. 
Szanownych Czytelników, którym zależy 

na regularnem odbieraniu gazety upraszamy, aby 
zechcieli abonament na przyszły kwartał odno* 
wić możliwie przed 20 * tym marca, aby można 
zawczasu przekazać gazetę. Kto się spóźni z za* 
pisaniem, sam zawini, jeśli gazety na czas nie 
otrzyma.

Gdańsk. Z Podkom isarjatu dochodzi nas pi* 
smo następujące: W edle doniesień gazet fran* 
euskich w ylądują w niedalekim  czasie w ojska jene* 
rała H allera w G dańsku, aby stam tąd  udać się na 
fron t wschodni dla w strzym ania pochodu arm ji 
bolszewickich.

W zyw am y ludność polską jaknajusilniej, aby 
zachowała zupełny, powagą chwili podyktow any 
spokój, a naw et by  dla uniknięcia zatargów  wstrzy* 
mała się od głośnych, dem onstracyjnych objawów  
radości, zrozum iałej zresztą ze względu na przy* 
jazd  rodaków , śpieszących ku rycerskiej obronie 
•jczyzny  na  kresach wschodnich.

Z najdą  się może ludzie porywczego usposobię* 
*ia, ludzie lekkomyślni, a często w służbie strony 
nam nieprzyjaznej sto jący  agenci i prow okatorzy, 
k tó rzy  będą nakłaniać ludność polską do nieopa* 
trznych porywów.

Ludzie ci nie służą ojczyźnie!
Ludzie ci narażają ją  raczej na poważne niebez* 

pieezeństwo!
Ludzie ci nie polepszą naszej sprawy, a pogor* 

sza ją  w oczach przyjaznych nam, zwycięskich 
narodów, które oczekują po nas obywatelskiej doj* 
rzałosci i w iary w ich sprawiedliwy o granicach 
polskich wyrok!

N ie dajm y się porwać!
Jest niezbędną koniecznością odczekać w spo* 

Koju ustanowienia granic polskich przez konfe* 
rencję w Paryżu, do które; możemy mieć jaknai* 
zupełniejsze zaufanie.

w «  Sprzedajemy pe najtańszych c S ? ™ " * “
Wiiktaaty » » ż y w iz a , _  mmmtoaa, 

©yg';:.p©, ofapforesy i prewdz. tytosiS®, 
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Peś-edniczymy w sprzedaży i zakupnia wsztlkich 
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Obecnie brzm i rozkaz narodow y: 
zachować cierpliwość — godność — i spokój!

Podkomisarjat w Gdańsku.
— O ddaw anie żywności w tym  tygodniu jest 

następujące: 1.- od poniedziałku 17*go do soboty 
22 m arca na m arkę 6*tą k arty  na kartofle nr. 32 
po trzy  funty, jak  i na m arkę 7 po dwa funty, 
a więc razem  5 funtów  kartofli.

2. O d w torku 18*go do soboty 22*go marca: a) 
na m arkę 43 odcinka m arki gdańskiej karty  żyw* 
nościowej dla dorosłych i na m arkę 43K odcinka 
m arki gdańskiej k arty  żywnościowej dla dzieci, jak  
i na m arki 22 i 22K kart żywnościowych dla do* 
rosłych i dzieci gmin sąsiednich 250 gramów luźnej 
m ąki na zupę po m arce za funt i po pięć kostek 
na zupę po trzy  fenygi za kostkę.

3. N a m arkę 44 odcinka marki gdańskiej karty  
żynościowej dla dorosłych i na m arkę 44K gdań* 
skiej karty  żywnościowej dla dzieci, jak  i na mar* 
ki 23 i 23K k a rt żywnościowych dla dorosłych 
i dzieci gmin sąsiednich 250 gramów wyrobów 
m łynarskich podług zapasów w składach.

4. N a m arkę E gdańskiej k arty  żywnościowej 
dla dzieci, jak  i na m arkę B karty  żywnościowej 
dla dzieci gmin sąsiednich 250 gramów porannego 
napoju po 45 fenygów za pół funta.

5. N a  m arkę 54 odcinka m arki gdańskiej karty  
żywnościowej dla dorosłych i na m arkę 45K karty  
żywnościowej gdańskiej dla dzieci, jak  i na marki 
24 i 24K kart żywnościowych dla dorosłych gmin 
sąsiednich: Burgerwiesen, Gr. i KI. W alddorf i Gr. 
i KI. Plehnendorf po 125 gramów zastępstw a kaw y 
lub dodatku do kawy.

Kiszoną kapustę otrzym ać można w składach 
bez marek. H andlarze zakupić ją  mogą od urzę* 
du żywnościowego.

W zwyż wymienione tow ary otrzym ać można 
w składach, które zgłosiły się do nabyw ania wyro* 
bćw  młynarskich. K arty  żywnościowe główne, 
tak zwane „Stam m karten“, dla dorosłych, należy 
przy zakupnie przedłożyć.

M arki przez handlarzy odebrane trzeba nie* 
zwłocznie oddać odpow iednim  urzędom  podziału.

W sobotę spadł na w arsztatach okrętow ych 
Schichaua pewien robotnik z górnego pokładu do 
kotłowni okrętu „H indenburg“, budowanego obec* 
nie. N ieborak w upadku złamał obie nogi. — Wi* 
dać, że to nieszczęśliwy okręt, bo przed dwoma Ja* 
ty  częściowo się spalił i przytem  20 m etrów  od 
dzioba się stopił, a od tąd wogółe co kilka tygodni 
nieszczęścia na nim zachodzą. W idocznie prze* 
chrzcić go będzie trzeba, bo inaczej się jeszcze 
utopi.

Związek telefoniczny z Berlinem zawsze je* 
szcze zerwany. Tylko pobocznemi drogami przez 
nme miasta, które jeszcze m ają połączenie z Ber* 
linem, otrzym ywać można wiadomości z Berlina. 
Z powodu zajęcia tych drutów  otrzym yw ać można 
połączenie tylko na kilka minut.

Francusko * polska kom isja oficerów skomu* 
nikow ała się w piątek z tutejszym  urzędem kolej o* 
wym. Jego samego dnia popołudniu urządzili o* 
ficerowie tej kom isji przejażdżkę po porcie Nowo* 
portowym.

Zam knięcie kinem atografów  od ł*go maja. 
Związek kinem atografów  G dańska i przedmieść 
uchwalił na czwartkoWem posiedzeniu ze względu 
na nowe podatki, zam knąć wszystkie kinematogra* 
fy od Lgo maja. O d zamiaru zam knięcia już od 
l*go kw ietnia odstąpić musiano ze względu na bie* 
żące kon trak ty  z pomocnikami.

— Zam knięcie interesów o godzinie 4*tej po* 
południu od piątku zniesiono. Składy mogą być 
tak  długo otw arte, jak  im je st możliwem usługiwać 
kupującym  o świetle dziennym. U pada więc także 
i rozkaz, by składy otw ierano dopiero o 9*tej. 
W olno je  już rychlej otwierać.

Zam iana jeńców  niemieckich nastąpi, jak 
się dow iadujem y, w ograniczonej mierze. Co ty* 
dzień przyjdą transporty  jeńców  cywilnych, ciężko 
rannych i chorych. Z  A ńglji i in ternow anych z 
H aider Pasza. Postanow iono także wysłanie woj* 
ska z M ikołajewa. Przybędą także ranni i chorzy 
z Egiptu i Rumunji. Spodziewać się można rów* 
nież, że w krótce zwolnieni zostaną przez A m erykę 
sanitarjusze, oraz chorzy i ranni z Francji.

— W  połączeniu z przedm ieściami, oraz Sopo* 
tern i N ow ym portem  zaszła mała zmiana. Osta* 
tn i pociąg do Sopotu odchodzić będzie z G dańska 
o godz. Lszej m inut 20, zam iast o 12*tej m inut 25,

a staje w Sopocie o godzinie Lszej minut 40. Osta* 
tn i pociąg do N ow egoportu odchodzić będzie z 
G dańska o godzinie Lszej m inut 20, zam iast o g®* 
dżinie 12*tej m inut 30, a staw ać będzie w Nowym* 
porcie o godzinie Lszej m inut 41.

Oliwa. Z łodzieje odwiedzili w nocy na czwar* r 
tek oberżystę G łodde‘a. W łamali się do chlewu i 
skradli 9 kur i tłustego wieprza, którego zaraz za* 
bili, pozostaw iając zeń tylko wnętrzności. Zło* 
dziejom jednak widocznie k toś przeszkodził, bo 
pozostawili koguta i kozę. — W ieprza skradziono 
tej samej nocy kupcowi Schwartzowi. Z łodzieje 
\v\ łamali ściany chlewa, zabili w ieprza i wozem 
zdobycz uwieźłi.

Sep ot. Posiedziciel Lisius przy ulicy Porno»* 
skiej usłyszał w nocy podejrzany szelest na  po*=c» 
dwórzu, bo złodzieje włamali się do chlewa, aby 
mu skraść świnie. G dy L. wybiegł z domu, wła* 
mywacze strzelili do niego dwa razy i bardzo 
ciężko go zraniwszy, niepoznani uciekli.

W łaściciel dawniejszego hotelu Werming* 
hoff, p. Brunon Heese, nabył tu  dwie kamieni* 
ce, i to willę od fabrykanta Seglera przy ulicy 
Eissenhardta za 69,500 marek, a przy  ul. Ogro* 
dowej dom od pani A braham  za 60,000 mk.

— Spółka „Kupiec“ sprzedała swój budynek 
handlow y przy  ul. Pomorskiej za 72,000 mk. fa* 
brykantow i w ody selterskiej Seglerowi.

Kwidzyn. Z  lazaretu wojskowego tutejszego 
skradziono ponow nie derek i bielizny za 50 tysię* 
cy marek.

Komorsk. Do mieszkania kupca Jakóba 
Schulza włamali się w nocy uzbrojeni żołnierze 
i wśród gróźb zażądali pieniędzy. Zabrali 3000 
m arek w gotówce, papierów  pożyczki w ojennej 
za 12 000 marek, pierścionki, broszkę oraz cyga* 
ry  i papierosy. y

G rudziądz. Do nauki szkolnej w języku poi* 
skim zgłosiło się tu przeszło 1000 dzieci, ale na* 
uka natrafia na przeszkody wielkie, głównie dla 
braku dostatecznych sił nauczycielskich, którebv 
mogły po polsku wykładać.

G rudziądz. N iezwykłego środka użył dzier* 
żawca kan tyny  pułku 149, by  zabezpieczyć się 
przed złodziejami. Przypraw ił do drzwi sklepo* 
wych ręczny granat, k tó ry  w ybuchnąć musiał, gdy 
ktoś dobijać się usiłował. W  czw artek przybył 
woźnica piwiarski W ordel, by odebrać próżne 
beczki. Chociaż mu zwrócono uwagę na granat, to 
jednak  zbliżyć się usiłował i spowodował wybuch 
granatu. Sam został ciężko zraniony, a służąca 
stojąca w pobliżu odniosła tak ciężkie rany, że 
krótko potem  umarła.

Toruń. A resztow ano tu w niedzielę, Sokolow* 
skiego, k tó ry  o sobie powiadał, że je s t socjalistą 
m iędzynarodow ym  oraz feldwebla W uttkę i ka* 
noniera M ełstra, ponieważ, jak  ze strony miaro* 
dajnej donoszą, istnieje uzasadnione podejrżenie, 
iż przygotow yw ali gwałtowne uniemożliwienie 
działalności gubernatorstw u i władzom cywilnym. 
Dwaj pierwsi byli członkami starego „Soldaten* 
ratu.“

Morungi. N ieostrożnem  obchodzeniem się z 
rewolwerem służbowym zranił się ciężko strza* 
iem w brzuch sierżant policyjny Fleischmann.

Rastem bork. W  kaw iarni T hierfeldera pokłócił 
się niejakiś fełdwebeł z właścicielem kawiarni. W 
toku kłótni zarżnął ów fełdwebeł żonę właściciela, 
Która kłócących starała się pogodzić, a gospodarza 
ciężko zrani!. Thierfelder zaś zastrzelił owego fe ld*r  
webla.

Tsssarzyatw
*«89» *ię:

G dańsk. Zebranie Tow. „Jedność“ odbędzie *ię 
\ \c  w torek, dnia 18 b. m. o godz. 7*mej wieez. 
na sali „A bstinentenhaus“, ulica Szeroka. © 
liczny udział uprasza Zarząd.

G dańsk. Zebranie Tow. śpiewu „Lutnia“ odbę* 
dzie się w poniedziaek, dnia 17 b. m. o godzi* 1 
nie 7 * mej wiecz. na sali „A bstinentenhaus“. 
W ykład wygłosi p. Dr. Panecki „O znaczeniu 
szczepienia ospy.“ O liczny udział członków 
jako i gości prosi Zarzad.

®ruki*m i nakładem „Gazety Gdańskiej“ 
Jana Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor #d* 
powiedwalny Henryk Wieczorkiewicz w Gdańsku,
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do biura może się zaraz zgłosić
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Które państwa
raczy przyjąć sierotę dziewczynkę
12 lat lub ehlopua '/ Jat lepszych 
rodziców za własne? Łaskawe 
oferty uprasza się pod nr. 299 
do Eksp. „G zety Gdańskiej“.

ilsszyn y  d© szye&a 
i kota

w  m  p  m  r u j e
ei« starannie i tan ie  Spiesz  
ne reparacje odbiera się osobiście, 
na żyezsa ia  wykemnj tak- 
w demu Zg'»m  priyjnauje

tU fo jfes«
S i e ń « k  Sohitd ar 18

we W rzesze*« d» »priedani®. 
Bliższe szczegóły  przy u lisy  
Glównsj w składzie cygar, 
k r ry  J «t także d® spra«- 
dania. Zgłojtz. pod nr. 207 
do Eksp. Oaz Gdańskiej.

Rutyn, Mowies
30 lat % grii»t®wną anajotn 
jęz. poisk., a ag., fraaeak  
r o sy jsk , i  aieu». poezaAnj«

p o sa d y
•w eatnaln i*  z srapófui ałam  
/>gio»*, i *  Eksp G sseiy  
Gdańskiej ped nr. 29'*,

H  o  n a
i. k i s t s y

katelie ika , pesm knje !>ei»j 
sc* w polskim . d«atu 
w praw ieaia  się  w p iskim ję 
zykn Łaskawe zgł«sz«uia 
ped ar. 295 do E k sssilycj  
Gazety Gdańskiej.

S tarszy gim aaziasta  
uezessezająey aa  kars przy  
got®wawezy de egzam inu  
abitnrjemakasg», pwasaJtmje 
zaraz

w lepszym f»takim dema. 
Pessoe sc wsi w »rtykał&ek 
speżywszyek. ZgLsaenia d* 
Eksp. Eaz. ta .  j»»d nr. 28«.

Kosiilastifl
IM I5  w u ó r g
na n isinach  pod M albor­
kiem z ładnym  domem, do­
brym i budynkam i, kom ­
pletnym  śy  wym i  m artwym  
inwentarzem, uregulow ane­
mu hipotek, przy zaliczce  
150,000 m . zeraz na sprze­
daż. A genci n ie wykluczeni. 
Zgłoszenia proszę nadsj łać  
ped lit  B . O nr. 288 do re­
dakcji G*z Gdańskiej,


